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'Fforwszy whlhi Zjazd osstfniSdw 
Hiciłodmej Małopolski.

O G Ó L N E  W R A Ż E N IE .
Jak dalece wczorajszy Zjazd osadników był 

rotrzoLą chwili, tego dowouziła szczelnie po brze- 
gi wypełniona sala „Gwiazdy". Zjechali się dele
gaci z czterdziestu kilku powiatów, przybyły 
również i kobiety, tak, ie  ilość zgromadzonych 
< tx.lioi.zila do półtora tysiąca. Zjazd odsłonił jedi.ą 
wielka rarę, która od dłuższego czasu trapi lad 
polski na kresach. Z licznych przemówień delega
tów różnych powiatów płynęła jedna wielka 
skarga na nadużycia władz 'okalnycn, instytucji 
parcelacyjnych, obszarników i Okręgowy Urząd 
Ziemski we Lwowie. Nic narzekano ani ra daninę, 
ani i.a rrodafJd, ani na żadne ciężary państwuwe, 
iccz wszyscy jednozgodnic stwierdzali, że rząd 
pic tylko nic zajmuje się osadnictwem kresowem, 
ale na każdytn kroku paraliżuje energię tycn lu
dzi, którzy rna,ą służyć jako kamień węgielny pod 
budowę jcoltufy polskiej na kresacn. Z |ąlów 
tych wynikaro, ic  cały szereg urzędów, msiyru- 
cji i poszczególnych odpowiedzialnych osób naj
zupełniej nie zrozumiały swego stanowiska.

. Gdyby nic obecność posłów lud., a szczególnie 
gdyby nie moralny autorytet b. prezyd. Witosa, 
cała ta rozżalona masa byłaby uchwaliła jak naj
skrajniejsze rezolucje, których konsekwencje mu
sieliby ponieść przedwszystk.em ci, którzy są 
dziś wobec państwa i społeczeństwa odpowie
dzialni za ten skandaliczny stan rzeczy. Dlatego 
też dobrze się stało, że P. S. L. przy pomocy po
słów zwołało ten zjazd ł cały prąd niechęci i nie
nawiści skierowało na własną pierś i w  ten spo- 
SÓb zradykałizowana fala rozprysła się o zdrowy 
rozsądek i głęboki patriotyzm, do którego posło
wie ludowi zaapelować potrafili.

Zcoranie zagaił inż. Pawłowski, noczem przy
stąpiono do wyboru prezydium, do którego powo 
lano jednomyślnie p. inż. Pawłowskiego, Szcze
pańskiego, Malika, Kołodzieja i Jędrzeja Witosa. 
Ponieważ skutkiem spóźnienia pociągu p. Witos 
ieszczc nie przybył, przeto przewodniczący inż 
Pawłowski, poprosił posła Bryla do wygłoszenia 
referatu.

MOWA POSŁA BRYLA.
, Przyjęty oklaskami poseł Bryl poruszył wy
zysk prywatnych paroplantów, którzy powinni 
być od tej roboty zupełnie wykluczeni, a cała 
parcelacja winna być jedynie w  ręku rządu. Kry
tykował również działalność urzędów ziemskich, 
wysokie ceny ziemi ł szereg rozporządzeń, w y
danych wbrew ustawie 1 konstytucji. Mówca 
szeregiem faktów stwierdził, że stannowisko min. 
Michalskiego wobec odbudowy jest wręcz wro
gie, a dla państwa szkodliwe, albowiem minister 
dopuszcza wywóz drzewa za granicę, gdy cale 
osady na kresach żyją w ziemiankach i nie mogą 
się doprosić materiału. Jedynym ratunkiem na to 
iest projekt ustawy o daninie lasowej, która 
zapewniłaby dziesięć mitjonów ku bieżnych drze>- 
wa na odbudowę, Drzewo to sprzedane po cenach 
targowych dałoby 40 miliardów mk. na udhudo- 

,Wę osad. W końcu mówca wskazał na potrztbe 
(*tw©i żenią rodzimego handlu i przemysłu ; we-

Mpoł Ratti ubrany papieżem.
R zym . OPAT.) Coticlave wybrało papieżem 

kardynała Achillesa Ratti ego. Nowy papież pizy- 
jął imię Piusa XI.

DZIAŁALNOŚĆ DOTYCHCZASOWA KARD.
RA TTIEGO.

Warszawa. (PAT.) Nowoobrany papież A- 
ćmlles Ratti (Pius XI) urodził się w okolicy Me
diolanu w roku 1357. Studja odbywał w Medio
lanie i w Rzymie, poczerń przez 25 lat pracował 
w Medjolanie w bibliotece ambroziańskiej, której 
był prefektem. Mianowany w kwietniu 1918 wi
zytatorem apostolskim dla krajów wchodzących 
niegdyś w skłtd imperium rosyjskiego, przyby
wa 29. maja tego roku d« Warszawy jako wizy
tator papieski dla Rzeczypospolitej polskie.!. Dnia 
10. czerwca 1919 zostaje nuncjuszom apostolskim 
przy rząozie Rzeczypospolitej poiskiej, 1$. kwiet- 
Jiii 1921 ouzynmje gpdnośi arcybiskupa Medio
lanu, a 4. ® s rw u  tego iaku opuszcza Warszawę. 
16. czerwca 1921 otrzynjuje godność kardynała.

KIERUNEK, POLITYCZNY PIUSA XI.
Wiedeń. (PAT.). W  „Neue Fr. Presse" pisze 

senator rzymski B. Citmeui, że nowavvy<brany pa

pież AcłiMles Raiiiti będzie kontynuował politykę 
papieża Benedykta XV. Liczy on lat 65, godność 
kardynała piastuje dopiero od niedawna. Otrzymał 
ją bowiem od papieża Benedykta XV. na jednym i  
ostatnich kónsyistorzy.

KARDYNAŁ RATTI OTRZYMAŁ ORDER 
„BIAŁEGO ORŁA*.

W a r s z a w a .  Ciel. w ł. )  (G.) Dowiadujemy się, 
że jeszcze przed conclave obecny papież a wów- 
czas kardynał Ratti otrzymał order „Białego Or- 
ła“, a wraz z nim list od prezydenta Rady mini
strów p. Ponikowskiego, w którym tenże bardzo 
serdecznie prosi b. nuncjusza w Polsce, aby od- 
znaczenie to przyjął jako objaw wdzięczności za 
owocną cTziałalność w dobie odrodzenia Pclski.

DEPESZA POWITALNA RŻADU POLSKIEGO 
Warszawa. (Tel. wł.) lO.J Min. spraw zagr 

Skini i ant otrzymał wczoraj od posła polski egu 
przy Watykanie p. Wiad.»Skr/.ysiskiego fee-peszę. 
donoszącą o wyborze kardynała Racti‘t'5:o na 
papieża. Rada ministrów na skutek tej depeszy 
poseciła mm. Skirmuntowi wysłać cte Watykanu 
w imieniu rządu polskiego depeszę .)o\vitałną.

Stosunek Angiji do Polski poprawił s:ę.
p INFORM \CJE POSŁA WRÓBLEWSKIEGO.

(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa. 5 lutego.
(S). Według ośwfiadzeń poula Wróblewskiego, 

stosunek opinji angiefekiej do Polski uległ wiel- 
kiei zmianie na naszą korzyść, co miało wpłynąć 
i na oficjalną politykę angielską w sensie dla nas

pożądanym. Jakie są bliższe przyczyny 1 kokre*. 
nneijsize przejawy tej metamorfozy wśród świata 
angielskiego — pase’ Wróblewski jeszze nie u- 
jawnił.

Konferencja w Genui odroczona do czerwca br.
Warszawa. (Tel. wł.) (G) Ze źródeł zazwy

czaj dobrze poinformowanych dowiadujemy się 
i t  konferencja genueńska ma być odłożoną do 
czerwca br.

PRZYCZYNY OPAZNlA NIA KONFTiRENCJ!
W  GENUI.

B o rd eax . (PAT ). Radło. Nie jest wykluczone, 
że przed konferencją genueńską odbędzie się 
przedwstępna konferencja, po której przyjdzie do 
właściwych narad Jatko główną przyczynę opó
źnienia konferencji genueńskiej w y m i e n i a j ą  nie
możność pokonania trudności technicznych w ter- 
iniie pierwotnie przewidzianym oraz trudności w 
t’osiaiecznem przygotowaniu matprjału, stanow ią
cego podstawę prac w lerniisiach. Sprawy polity

czne grają fcu mniejszą rolę, niż sądzą, gdyż czyn
niki kierujące chcą nadać konferencji przedewszy- 
stkiem charakter ekonomiczny.

— o -  -

PARYŻ NIE WIER7Y W GENUĘ.

(Od naszeeo kó-cspoiidewta warszawskiego).

Warszawa, 6. hrtego J922.
(K). Ostatnie żn.ormacic, nadchodzące i  Pa

ryża. stv leirdzają pesymistyczny nastrój, opano- 
wujący coras szersze koła polityczne na temat 
wyników i możliwość, zwoiamoa konfe.-ne.ncji genu- 
eńsldej. W  rviązku z tą sprawą możliwe jest oar- 
dzo poważne tzachn urzenie ogólnego horyzcaru 
politycznego.

PODPISANIE TRAKTATU HANDLOWEGO I obustronny traktat handlowy pobko-rnm osk!. U- 
POLSisO-FRANCUSKIEGO NASTAPł 6 BM. mowę imieniem Polski podpiszą Zamoyski i DoR- 

Paryż. (AW.) |>nia f> hm. podpisany ma być ć;ti, un-iemein Francji Poincare i \j»yr.
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rwa? wszystkich do pracy nad ujęciem tych dwu 
ważnych źródeł oochodów w swoje ręce.

Przystąpiono Jo sprawy kontraktów funto
wych, trtórą r.efecował mecenas dr. Grzesik. Re- 
t&ą-t był czysto fachowy, wyjaśniał cały szereg 
tłudnośd i wątpliwości w kontraktach grunto
wych, szczególnie przy intabulacji lasów. Mówca 
zbijał niedorzeczne pogłoski, jakoby kontrakty o- 
becnie zawaiie miały byc amuowaue po 25 la 
tach.

Nad referatami rozpoczęto dyskusję, w której 
zabierali głos p Toinrclrk ze Zbaraża i p. A. 
Moksa z Iloroaenki.

•Tymczasem w czasie dyskusji pojawił się na 
saii Witos. Zerwała się fala oklasków i caia saia 
złożyła cześć swemu wodzowi. Wobec tego prze
rwano d> skusję i poproszono go, by przetuowił. 
Zabiera tedy głos poseł Witos, którego silny 
przekonywujący toń brzmiał donośnie w  sali za
mienionej w słuch.

W IT OS PRZEMAWIA.

„Nasza robota kolonizacyjna — mówił W i
tos — nie jest robotą inwazyjną, lecz jest to zwy
kły proces, jaki widzimy w całej Europie. Lud
ność z okolic gęściej zaludnionych daźy tam, 
gdzie jest więcej m.ejsca. Toteż nic dziwnego, że 
ludność t. zw. Galicji zachodniej, mającej 120 ludzi 
na kilometrze, dąży na kresy wschodnie. Ruch ten 
jest zdrowy, jednakże musi być zorganizowany, 
by wydal owoce. Z początku osadników poszu
kiwano, dziś zaś, kiedy trzeba im iść z pomocą, 
rząd czyni trudności, odmawiając im potrzebnej 
ochrony życia i mienia i obok potrzeb material
nych wyrastają również porrzeby kulturalne. By 
osada spełniła swoje zadanie wobec państwa po
trzebuje nietylko zasiewu i inwentarza, ale także 
potrzebuje kościoła i szkoły, potrzebuje koleji, 
poczty, szpitali i całego szeregu kulturalnych in

stytucji.
Przyczyny dzisiejszych niedostatków nie na

leży szukać jedynie w  rządzie, ale także i wśród 
samych osadników, którzy lcupiH ziemię na kre
dyt, a, obecnie nie mają środków na Jej zagospo

darowanie. Jednakże obecna polityka oszczędno
ściowa p, Michalskiego przynosi v>*lycei szkody 
riż pożytku dla państwa. Nfe można obcinać nóg, 
by uie kupować spoani

Dotychczasowa pomoc rządowa dla wschód. 
Małopolski przedstawia się następują',#. W  r. 
1920 wydano na pomoc rolną 357 miljonów, w  tem

245 miljonów w- gotówce, a 112 w naturze. W  r. 
1921 wyciano 22S.60C.000 własności większej, a 
40 miljonów własności mniejszej, mimo, iż druurna 
własność stanowi 75 procent.. Razem około pół
tora miljarda poszło dorychctzas na pomoc rolną 
we wschodniej Małopotece. Osadnicy nie mogą 
być tu uprzywilejowani lecz muszą być trakto
wani na równi z resztą ludności. Osadnicy zatem 
organizując się muszą więc wciągnąć się do ogól
nej organizacji chłopskiej, by swoje postulaty za
spokoić. Samo narzekanie nie wiele pomoże i nikt 
się tem nie wzniszy; jedynym środkiem do osią
gnięcia celu jest organizacja i planowa robota**.

P. ORZECHOWSKI W OPRESJI;

Po przemówieniu Witosa rozpacza! się dal
szy ciąg dyskusji. Do głosu zapisało się przeszło 
30 mówców. Wszyscy jednozgoćnie narzekali na 
nadużycia władz, towarzystw paroelacyjnydi, 
brak opieki i poparcia ze strony miejscowych 
czynników. Ogólnenzaintercsowanieiwywolała mo
wa- dra Deskura z Rohatyna, któremu zebrani 
dwukrotnie przedłużali czas przemówienia. Dr. 
Deskur zapomocą całej litanji faktów, poadal dru
zgoczącej krytyce działalność O. U. Z., a szcze
gólnie działalność prezesa tego urzędu p. Orze
chowskiego. Liczne okrzyki i głosy ^^ ta **, były 
miarą nagromadzonego niezadowolenia. Gdyby 
nie obecność pp. Witosa i Bryla, p. Orzechowski 
byłby na pewno nie wyszedł „na sucho** z tej o- 
presiL

REZOLUCJE
Skuwdem spóźnionej pory szereg mówców 

zrzekł się głosu, .poczem jeszcze raz zabiera1!  
głos pp. Witos i Bryl, uspokajając rozżalonych 
osadników, nawołując do pracy o-ganizacyjneu i 
do lojalnego stawiania postulatów, zapewniając, 
że posłowi ludowi zrobią wszystko, co leży w ich 
mocy. Zebrani wyrażali niejednokrotnie oburzenie 
posłom ze wschodniej Małopolski, którzy dla lu
dności stali się zupełnie niewidzialni. Przystąpiono 
do odczytania całego szeregu r.ezv»lucji, stwierdza
jących, źę dotychczasowa polhyk? rządu i władz 
mic-jscowych jest diii osadnictwa katastrofalną i 
Joijiagających się wykonarV-reMiiiy roiirej, po- 
tńoclr''W- odbo-owę gospodałŚM ,: sfekóf \ 'kóścifo- 
łów, uruchomienia Banku rołnugo i  kredytów, 
ulg podaJrowyah dla -niezagospodarowanych osa
dników, zniesienie dobrowolnej parcelacji, zmiany 
osób na od>r-Twriedzial«ydi stanowiskach, a szcze-
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Donogoo-Tonka
czyli

Cuda nauki
o p o w ie ś ć  k in e m a t o g r a f i c z n a  

(tłum z franc. L. C.).

ęCsuig dalszy).

12.

t . Biura M eyer Kohn w  Rio Janeiro. Oblężenie 
kas. Urzędnicy bezradność swą obławiają gestami. 
Rozumiemy jak krzyczą'

Najbliższy odjazd 1 Chce pan miejsce w  przyszłej 
karąw anie! ? Ależ panie, od dwóch tygodni wszystkie 
miejsca Zamówione 1

2. Długa karawana przechodzi przez przełecz 
w okolicy lesistej. M ul jeden się potyka, jeździec 
stacza się na ziemię. Nikt r.ie zwraca na to uwagi.

3. Inny konwój nad brzegami rzeki. Na mułach 
około 10 niewiast. Dwie z nich obrzucają się obelga-* 
mi. Ich towarzyszki zdaią się być złamane zmęcze
niem i drzemią.

Dwaj uzbrojeni ludzie prowadzą tę trzodę. Są  
ogromnie zajęci zapałaniem fa jk i. . .

4 Dolina o milę od Donogoo-Tonki. Dzięki fa
lowaniem terenu widzimy okolicę ca'ą i miasto. Z ra 
zu oczy rozróżniają tylko zbite zarośla i długie wy

łysiałe szlaki. Są to ścieżki. Zw  laa dostrzegamy 
przedmio y poruszające się, jedźców, zwierzęta po
ciągowe, grupy pieszych.

Cor:z  ich więcej. Co braliśmy zrazu za kępy 
zarośli, okazuje się małą grupą, która spoczywała 
i właśnie rusza dalej w drogę. Tam krzak w  d a li . . .  
lecz niel w idać  lufę strzelby nad ramieniem czło
wieka i poruszające się Rdżwie Iwińskie. Ten płot 
w  dal! zm enil pełożen-e, zaczyna pełzać.

A  myśmy im dawafl korzenie i lai sto na zgry
zienie jednei grudki ziemi.

Wszystkie te rojnośći mają ssyój kierunek. Cała 
doiina dąży ku Donogo-Tonce

13.

Nadchodzi chwilą dla tysięcy lu

dzi na świecie, gdy Donogoo- 

Tonka staje się silniejsza niż ich 

przyzwyczajenia.

1. Człowiek jakiś idzie ulicą w nie wiem jakiem  
mieście. Nie jest to ani przechadzka ani przypadek.

,1 esl to  jego droga codzienna i kroki, które 
stawia mają już może lat dziesięć.

Lecz oto jęgo kroi: się mięsza. Myśl którą miał 
w głow ie zaczyna schodzić w  ciało.

Zatrzymuje się wyciąga zegarek, lecz nie dostrze
ga godziny. Zawraca i odchodzi innym krokiem.

2. Urzędnik w  małym biurze, test sam. Praca 
codzienna zapewne jest sL óczona, gdyż zamknął kała
marz z atramentem erarnym, czerwonym i flaszkę 
wonnego kleju. U ło ły l w  porządku linję, trójkąt, dwie 
rączki i scyzoiyh.

Guma do ołówka i do atramentu jedna na dru
giej tworzą na rogu mlaecud jakby smutny sarkofag.

gótoie w O. U. Z. w  wojew. lwo>w«kiein, tudzież 
cały szeTtg szczegółowych postulatów, ;'ak o. P* 
szczególnej pomocy dla osadników imv?Jidśw 
obrorew Lwowa, których los wymownie 'cha
rakteryzował inż. p. Szymeński.

Wszystkie rezolucje przyjęto jednomyślnie. 
Przen ówEeme p. WMosa* pełne siły i trzeźwości, 
wpłynęło w wycokirr> stopniu na uspokojenie u- 
jnysłów, poczem -nTzewodhśczący izamknąt zebra
nie, które w .pamięci osadników będzie pierwszym 
pda.iowym krokiem do usrujitow?n..a Jaiitnry pol
skiej fundamentem zgodnego współżycia I pokoju 
na kresach wscłToduóoh. K.

,— oo— «

Kowno sonduje.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 6. lirt&go 1922.
CK) Mów ĵą w kołach dobrze pornfornwwa- 

nych o szeregu posunięć nieerScialrtych ze słirmy 
litewskiej którydł -zadaniem jest doprowadzić do 
stanowczego wysondowania pmsk-iej na te
ma projektów rządiu i nastroju sfer sejmowych. 
Litewski wywiad pracuje z natężoną energią aby 
ostatecznie módz się orjentować w dalszych mo
żliwościach poetycznych.

— co — .

Niewyraźna stanowisko
Rad lu.lowych wilenskch.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 5. lutego.
(S). Poza tem. co donosi PAT. -dochodzą wie

ści, że sporo kłopotu w Witek polsJdej racji stanr 
sprawia knąibmość Rad Ludowych. Dotyczy to 
zasadniczego stosunku Rad -Ludowych do kwestfi 
formy tx>fączen£a WUeńszczyzny z Polską. W 
Radach Ludowych są jakoby siilne U pływy i p-ą- 
dy, pokrywające się pod tym względem z łinją 
bloku narodowo- de mekra ty ornego.

Gzas odnowić prenumeratę 
na luty 1922 r,

Lecz nie w  zwykły sposób patrzy on na to 
wszystko. Wszak niemożliwe by co wieczora patrzył 
tak długo takim zamglonym wzrokiem na te nędzne 
przedmioty swego biurka.

Co znajduje się w  te? kopercie, ustawionej sta
rannie na półce, w  tej kopercie której zamaszysty 
adres g ło s i: WP. Dyrektor?

2. Rodzina zebrana przy stole, sześć osób roz
maitego wieku. Ludzie ci są cichsi niż zwykle. Oczy 
ich unikają Się.

Nagle jeden z nich wstaje, odsnwa ta>erz- Jest 
to człowiek lat około 25 ciu.

R dzir.a ośmiela się spojrzeć na niego. Z  osta- 
tniem błaganiem zwracają się ku niemu uroczyście 
wszystkie oczy. Lecz jego już nie wzruszą-

4. Druga lub trzecia godz-oa rano. Ja’<ts oso - 
bnik śpi w  lichym pokoiku hotelowym. Lampka pło
nie ua komodzie.

On śni. Odwraca się, wzdycha, czyń- g w a ło -  
wne ruchy. Jeszcze jeden, któ emu sen słodkich nie 
dotrzymał obietnic. Czyż kładziemy głow ę na podu
szki i zawieramy pakt ze światem niewidzialnym  
tylko na to, aby znaieść nowych w rogów  i nowe walki ’

Bndzi się, otwiera szeroko oczy, podnosi się na 
ióiku, ręką wodzi po całej czaszce.

Ten Człowiek już więcej nie zaśnie. Na cóż tak 
się dręczyć w łóżku aż do rana? Na cóż zwłaszcza 
odkładać z dnia nadzień decyzję, której się nie uniknie?

Wyskakuje z łóżka. Powziął postanowienie.

14.

Widzimy znów przez chwilę dolinę i thun todzi 
który wali ku Donogoo-Tonce.

KONIEC CZĘŚCI PIĄTEJ.

(C  d. n.).

Wielkie nęace nad rozszerzeniem 

Donogoo-Tonki ściągają chmary 

emigrantów.
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PSL przeciw polityce 
p. Skiniiunta.

(Od naszego korespondenta warszawskiego).
(S). W  najbliższym .czasuc na porządek dzien

ny z powrotem wejdzie ocena działalności (szko
dliwej) ministerstwa spraw zagranicznych. Tro
skliwa obserwacja — jakiej nie skąpi PSL. — 
sromadzi coraz większy materiał, który musi 
zgrozą przejąć najtwardszych.

Słowem — dalej ten stan trwać nie może!

Instytut badana narodowych 
m iejszości.

(Od naszego warszawskiego korespondenta.)
Warszawa, 5. lutego.

(S). W  Warszawie ma powstać wkrótce in
stytut badania narodowych mniejszości. Wyraża
my przekonanie, że stać on będzie na gruncie pań
stwa polskiego i z punktu państwowości i pod jej 
kątem widzenia szerzyć będzie znawstwo kwe
stii narodowościowych.

kwwe dzieła. Nie chcemy mńnowoii rsktomewać nie wpływamy na zniechęcenie męża N. D. do 
przyszłych ksiąg czy uuniętBbcow, przysłowao* pióra, bo wiele atutów może on dostarczyć prze-

Martwota w Sejm’e.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 5. lutego.
(S). Pierwszy tydtzficń lutego w Sejmie za

znaczy! się pustkami, wyemigrowaniem posłów 
do Wilna, lub do domowych pieleszy. Dotychczas 
trudno dopatrzeć sie w działalności Sejmu „szyb
kiego opracowywania nieodzownych ustaw1*.

Min!st rjum spraw wewn. 
p *?ciw organizacjom samorząd.

(O d  n aszego  w a rs za w sk ie g o  korespondenta).
W a r s z a w a ,  6. lutego 1922. ■ 

(K). brak należytego zrozumienia dlla spraw 
samorządowych jest stałym objawem działalności 
ministerium spraw wewnętrznych. P. minister 
Downarowticz w  dalszym ciągu uiprawia taktykę 
swoich poprzedników, tępiąc każdy zdrowy od
ruch, dążący do tego, by szereg funkcji przeszło 
do rąk lokalnych organów samorządowych. Brak 
micjatywy ustawodawczej, poza sporadycznym 
objawem niedołężnie opracowanego projektu sa
morządu gminnego, nic nie zostało zrobione. U- 
siawoda wstwo samorządowe jeszcze pozostaje w 
firnie zupełnie nieskonkretyzowanej. Praca pro
wadzona przez związek sejmików powiatowych 
pod kierownictwem znanego działacza p. Bogu
sławskiego i p. Webera, daje duże rezultaty, ab 
stanowisko ministerstwa nie pozwala na należyte 
rozwińręcie działalności pożytecznej organizacji. 
Jak całość spraw samorządowych się przedsta
wia, o tern może świadczyć brak zupełny samo
rządu r,a kresach wschodnich, oraz prawe identy
czny stan rzeczy na terenie Galicji i Poznań
skiego.

Policja hula.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

W a r s z a w a ,  6. lutego 1922.
IK). Ze wszystkich stron kraju nadchodzą 

głosy, stwierdzające stałe nadużywanie organów 
policyjnych w walkach politycznych. Ostatnio 
Policja dopuściła się szeregu nadużyć, rozpędzając 
zgromadzenia i bijąc ludzi. Nadużycia te prawdo
podobnie odbiją się głośnem echem w  interpela
cjach sejmowych.

Panfętniki Romana Dmowskiego.
(O d  naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 5. lutego.
(Sb Milozemc ‘polityczne Komana Dmowskie* 

* 0  w  Polsce Niepodległej rozmaici rozmaicie ko
mentują, zależnie od tego, czy komentator jest 
doktorem, czy psychologiem, lub politykiem. Bliz
ny p. Dmowskiemu współpracownicy oświadcza
ją, że mistrz będzie tylko pisał i już pisze pomni-

wych dzfcaai, gdy mowa o zbankrutowanych stra
tegach, dyplomatach i politykach, ale warto za* 
uważyć, że p. Roman może dużo ma do wpisania 
w księgi, ale jeszcze więcej do zmilczenia, bo 
przekonało nas o tern choćby wydawnictwo St. 
Kozickiego o granicach Polski. Bynajmniej jednak

ciwko polskiemu nacjonalizmowi, .choć często ta- 
kiclu za które Potokowi wstydzić się trzeba.

Mimo to, czekamy na... dzieła pióra... pa 
miętużki Romana Dmowskiego — o których mó
wią jego biizcy.

Wyjazd delegacji polskiej do Genewy
na rokowania girnoś ąsfcie.

Warszawa. (PAT.). W poniedziałek 6 bm. 
pełnomocnik rządu do rokowań górnośląskich u*' 
dał się wmz z :p. Jerzym Kramr.ztykiem sekreta
rzem generalnym delegacji do Genewy. Rokowa
nia urzędowe rozpoczną się 10 bm. pod przewodn. 
p. Calandera. W  skład deiegacji polskiej udającej 
się do Genewy wchodzą! dyr. depart. mnn. b. dziel
nicy pruskiej Witołd Prądzyński, adwokat Konstan 
ty Wolny, inżynier Alfred Falter, nadprakuratOT 
sądu okręgowego dr. Józef Wasserberger i refe
rent min. spraw zagr. Tad. Gwiazdowski. O ile 
zajdzie tego potrzeba delegacja ma zapewniony 
współudział p. wicemin. Seydy. Rokowania w  Ge

newie, ostateczne ustalenie tekstu, dokonanie tłu
maczenia francuskiego oraz ewentualne rozstrzy
gnięcie kwestii spornych zajmą nipie i więcej 3 ty
godnie czasu. Wobec tego podpisanie konwencji 
nastąpi prawdopodobnie z końcem lutego łub v  
pierwszych dniach marca. W konwencji zastrze
żone będlzie, że oba rządy zobowiązują się prze
prowadzić ratyfikację w przeciągu 2 tygodni, li
cząc od dnia podpisania. Po przeprowadzeniu nie
zbędnych formalności oraz po podpisaniu przez 
komisję międzysojuszniczą w Oipolu układu o prze
jęciu Sląssa, przejęcie to rozpocznę się w kwie
tniu, a ukończone zostanie przecl 1 ni-ja br.

P. Grabowski kandydatem na wojewodę warsz.
Warszawa. (Tel. wł.). (G) Dowiadujemy się, trzony Jest dotychczasowy wojewoda lwowski p. 

że na stanowisko wojewody warszawskiego upa- Grabowski.

Dyrektor Urzędu emigr. aresztowany.
Powodem nieudowodnione zarzuty min. Michalsk e^o.

W a r s z a w a .  (Teł. wł.). (G) Przed kilku dniami j 
z rokazu sędziego śledczego aresztowano dyre- 
tora Urzędu emigracyjnego dr. Młynarskiego oraz 
dwu wyższych urzędników tego urzędu.

Aresztowania te były pewnego rodzajt sen- 
zacją zwłaszcza w kołach urzędniczych, ponieważ 
dr. Młynarski cieszy się nieskazitelną opinią. W 
Urzędzie emigracyjnym odbywa się rewizja z ra
mienia nadzorczej Izby Kontroli Państwa, mini
sterstw skarbu i pracy, która wcale jeszcze nie 
jest ukończoną i nie przestawiła sw oich wyników, 
zresztą aresztowani >po przesłuchaniu przez sędzie
go śledczego zostali natychmiast zwolnieni.

Obecnie pokazuje się, że powody aresztowa
nia są bodai że senzacyjniejsze. niż samo areszto
wanie.

Mianowicie aresztowanie nastąpiło na skutek 
wniosku skierowanego do prokuratorii nie przez 
mmkstra pracy, któremu Urząd emigracyjny podle
ga, ale na wniosek min. skarbu Michalskiego, któ
ry po oddaniu sprawy do prokuratorii zaledwie u- 
znał za stosowne zawiadomić o tern ministerstwo 
pracy.

P. Michalski w swoim wniosku oparł się na 
retocii komisji oszczędnościowej swojego minister

stwa, która sprawy Urzędu ętniracyjnego badała 
dokładnie cztery godziny!

Na szczególną uwagę zasługuje ten szczegół, 
źe p. min. Michalski wyznaczy! do rewizji p. Hal- 
bana, syna posła, który do 1. grudnia a, r. sam 
byt urzędnikiem Urzędu emigracyjnego, a wiór 
sam swoją działalność rewidował.

Drugim członkiem tej komisji był zaś kandy
dat na dyrektora Urzędu emigiacyjnego!

W  kołach urzędniczych opowiadają, że ze 
strony p. Michalskiego byta to chęć wyrażenia 
specjalnej nieufności ministrowi pracy.

Wskutek tego imin. pracy Darowski wytoczył 
całą sprawę na Radę ministrów, wniósł nawet od
powiedni wniosek na piśmie, który już dwukrotnie 
rozpatrywany bvl na Radzie ministrów, jednak o- 
pór min. Michalskiego, który twierdził ciągle, że 
nie tr,a jeszcze przygotowania do wyjaśnienia tej 
sprawy udaremnił załatwienie. Wtajemniczeni 
twierdzą, że dokumentami, któreby mogły postę
powanie jego wytłumaczyć, p. Michalski wc&óle 
nie i ozporaądza. Natomiast powodowało go w tym 
jak i w każdym innym wypadku, właściwa mu 
lekkomyślność.

Czy wreszcie pud własna firmą?
(O d  naszego korespondenta warszj wskiego).

W a rs z a w a ,  5. lutego.
(S). Źe narodowa- demokracja sziuka nowych 

dróg, albo może chce odświeżyć lub odnaleźć 
stare — świadczy wznowienia wydavmnia „Prze
glądu Wszechpolskiego’ ’, gdzie między inne mi 
produkują się d  „pierwsi” : Dmowski i Gląfoiński. 
Według pewnych wiadomości, starszyzna Związku 
Ludowo-Narodowego wałkuje teraz problem, czy- 
by do wyborów nie pójść w „czystej szarfę’ ’ pod 
firmą „Narodowej Demokracji’’ . Choć raz zdobyć 
się na odwagę i pogardę przyszłości (kto nie ry
zykuje — w Piotrkowie nie siedzi).

P'gułki i polityka.
U C H W A Ł Y  N A R . Z J A Z D U  L U D O W E G O .

(O d  naszego korespondenta warszawskiego).
Warszawa, 5. lutego. 

(S). Zeszłotygodniowe uchwały Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego ( (Bnzetdąt) dla świado-,

mych rzeczy sejmowych polityków są rticzem 
tonem, jak — 1) przeprosinami w stosunku do en
decji i pewną ofertą co do „ramię przy ramieni.: \ 
podczas przyszłych wyborów do Sejmu i senatu.
2) Reakcją na nowe polowanie partyjne i kombi
nacje blokowe ze strony żywiołów demokratycz
nych, nie zaangażowanych ani w NZL„ ani w 
PSL. — Ostatecznie, jak zwykle, nad pigułkami 
posła Skulskiego, którego zawsze trzeba mleć za 
niepośledniego spryciara a, p-ędko przechodzi się 
do porządku dziennego — tak, jak podobno, ży
cie przejdzie nad nartją byłego prezydenta Lo
dzi, tj. nad NZL

Organizacja młodzieży wiejskiej.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 5. lutego.
(S). Straż kTesowa przekazała swoje orgairi- 

taacje młodzieży Centralnemu Związkowi rnłoide- 
ży wiejskiej w Warszaw ie. któay jest samodzielną 
organizacją de facto — zaś de jure sekcją Cen
tralnego Związku Kółek rolniczych i wydaje swój 
organ „Siew” — dawniej „Drużyna” .
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Obenie więc działalność Związku młodzieży 
wiejskiej będzie rozciągała się i na Wołyń, co zł 
względu na sąsiedlzitwo ze Lwowem powinno za
interesować i lwowską młodzież akaderrfioką, tak 
licznie z ludem wiejskim związaną Ideowo.

Nnwc pismo demokratyczne.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 5. lutego.
(S). Sfery 'demokracji polskiej (ale nie tej )yna- 

fOTOwej” ) czynią przygotowania w celu wydawa
nia czasopisma, żłobiącego postulaty pt/Iskicj ra- 
cji stanu na zasada on szczera^ demokratycznych.

Sprawy ukraińskie.
K on w en tyk le l endecji ruskie]. Pisma donoszą, 

ile dma 2S. u. m. odbył się we Lwowie trzeci 
„międzypartyjny’’ zjazd przy współudziale przed
stawicieli ruskiej partji „trudowej’’, radykalnej i 
ahrześć.-spoiecznej, b. posłów sejmu i ib. parla
mentu. Ukr. S. D. usunęła się od zjazdu ze vtz®'ę- 
dów zasadniczych i faktycznych, za co spotkała 
się z ostrymi zarzutami „kłaniania się charkow
skim pachołkom Kremlu' i szukania materialnych 
korzyści.

Uznano, nie wiedzieć po raz który rząd „Z. 
U. N. R.’’ za jedynego reprezentanta wschodniej 
Gal. Druga rezolucja protestuje przeciw tzw. 
„okupacji*’, obwinia polskie władze o tolerowanie 
Hnjytyzmu. Rezolucja trzecia jest stekiem śmie
sznych pretensji do koalicji, że lekceważy sobie 
glosy Kalohasów z Ruskiej ulicy, natomiast 
czwarta diotyozy daniny i stwierdza, ie  Galicja 
wschodnia nie ma obowiązku płacenia daniny, 
oraz zapowiada protest (!) Rady Ligi Narodów i 
mefcarstw ententy. Pdócz tego uchwalono cały 
szereg dyrektyw taktycznego charakteru, oczy
wiście odnoszących się do sabotażu daniny. Sa
botaż ten będzie łatwo wichrzycielom ruskim 
przeprowadzać^ gdyż zawsze i bez Jemciistracji 
politycznych, ucieczka przed podatkiem jest na- 
gminnem zjawskiem. A akt ten może stać się 
przyczyną bardzo niepożądanych tarć.

W D R O Ż E N I E  S Z A C U N K U  D L A  W Ł A D Z Y .
O K Ó L N IK  P R E Z Y D E N T A  M IN IS T R Ó W .
Warszawa. (PAT.) Prezydent mrwftrÓŃI wy

dał następujący okólnik do wiadz centralnych: 
Niejednokrotnie zdarza się, że osoby prywatne w 
pismach wnoszonych do władz lub do urzędów 
państwowych używają sposobu wyrażania się, 
nie licującego z godnością władz lub urzędów, a 
nawet stanowiącego wprost obrazę dla samej 
władzy lub poszczególnych jej organów. W y
padki takie świadczą o osłabieniu w społeczeń
stwie, a przynajmniej w niektórych jego sferach 
autorytetu władz, tolerowanie zaś ich w przy
szłości podkopać może w oczach społeczeństwa 
powagę urzędów państwowych i tern samem u- 
trudnić spełnianie ciążących na nich obowiązków. 
Ustawy karne obowiązujące we wszystkich dziel
nicach Rzeczypospolitej zawierają postanowienia, 
kwalifikujące tego rodzaju wystąpienia do władz 
i urzędów państw owych jako karygodne i ścigane 
z urzędi Proszę przeto o wydanie urzędom pod
ległym stosownego pouczenia oraz zarządzenia, 
by wszelkie w  nieodpowiednim względnie obra- 
źliwym tonie redagowane korespondencje osób 
prywatnych do władz, skierowywano bezzwłocz
nie do właściwych urzędów prokuratorskich ce
lem ustawowego ścigania. Wszystkie urzędy pań
stwowe przestrzegać winny zasadę, że obrona 
ich powagi jest ich obowiązkiem i że każde zwra
canie się do władzy iub urzędu państwowego, o 
ile przekracza granice dozwolonej krytyki postę
powania władzy lub ubliża powadze urzędu, 
spotka się bez względu na osobę i stanowisko 
społeczne ubliżającego z odpowiednią represją 
karną.

N O M IN A C J E  W  B a N K E  R O L N IC Z Y M .
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) (G.) Rada ministrów na 

pouiedziaJkowem posiedzeniu zatwierdziła p. 
Stefczyka na stanowisku prezesa rady nadzor
czej, a p. Wiikońskiego na stanowisku prezesa 
Banku rolniczego, inne wyższe stanowiska w tym 
batutu obsadzone będą przez ministrów skarbu i 
rohńctwa, oraz przez prezesa Głównego Urzędu 
Ziem skiego .

Wiadomości lelegraficzsie.
Nansen członkiem honorowym sowietu. Mo

skwa. Nansen został wybrany przez urzędników 
sowieckich 14 okręgu członkiem honorowym mo
skiewskiego sowietu. (PAT.).

Międzynarodowa komisja naddunajska prze
niosła swoją siedzibę z Budapesztu do Preszburga. 
Przesiedlenie ukończone będzie 7. lutego (PAT,).

Fuzla ,Figaro'* i „Gaulo.s . Paryż. „Echo Na
tional" donosi, ż meoawem nastąpi zlanie 2 pi':n 
paryskich w jedno ti. „Figaro" ł „Gaulois". (AW).

Epidemia tyfusu w Rosji. Moskwa. Zc 
wszystkich gubemji nadchodzą alarmujące wia
domości o wzrastającej stale epidemii tyfusu. Są 
okolice, w których liczba chorych sięga 90 proc. 
ogółu ludności Tyfus przybrał formę bardzo 
ostrą. Procent śmiertelności zwiększy ł się o 50%.

(PAT.).
Podpisanie układu w sprawie Szantungu. Wa

szyngton. W  obecności sekr. stanu Mugbesa i 
przedstawiciela Anglii Balfoura został podpisany 
układ japoń.-chićski w sprawie Szantungu. (AW).

KATASTROFA KOLEJOWA.
Nowy Jork. (PAT.) „Associated Press’* do

nosi z Tokio o wiejfciej katastrofie koleęowej wsku
tek zasypania pociągu lawiną. 110 osób zginęło, 
wiele zostało zranionych.

Akademja ku czci Moliera.
Trzech setną rocznicę urodzin Moliera uczci

ła wszechnica Kazimieraowa w  uiedzie.ę w  połu
dnie uroczystym obchodem, który zgromadził li
czną a doborową publiczność w auli uniwersyte
tu. Przy udziale reprezentantów miasta (wicepre
zydent StehO, wojskowości (gen. Jędrzejewski i 
Stan. Haller), przedstawicieli rządu i wojaka fran
cuskiego (konoul tautier, gen. Leandlry i maj. L,u- 
reau), tudzież osobistości ze świata nauki, stzóiiiki 
i prasy, składano hołd genjnszowi komedii fran
cuskiej.

Akademię rozpoczęło przemówienie JM. re
ktora Jana Kasprowicza, który zaznaczył, że w 
pokłonie przed wielkim cieniem Moliera jedroozy 
się Lwów i Polska ze sprzymierzoną Francją, raz 
jeszcze stwierdzając wspólność duchową i so
jusz, tak głęboką i ćtawną mający w  Polsce tra
dycję.

imieniem świeżo założonego Towarzystwa 
Plzyjaciót Francji przemówił pmezes Dembowski, 
charakteryzując znaczenie Moliera, które wybie
gło daleko poza ramy własnego społeczeństwa i 
narodu, albowiem sztuka jego wsparła się na ele
mentach wszecfolwdEJkich, a twórczość stała się 
szkołą wszystkich komedjopisów. Momer mógłby
0 sobie powiedzieć. „La oomódie cest moi’’, on, 
Kjnój-Słońe w tern państwie. Movxa zakończył w 
języku francuskim, zwrócony do przedstawicieli 
Francji ii wzniósł okrzyk .ia aześć ojczyzny Mo
liera.

Z kolei dr. Zofia DreHer-Pasfawska z  wła
ściwym sobie kunsztem odśpiewała pleśni z ej'Oki 
MoiieTa, przy akompuramencie prof. kons. T. 
Majerskiego — poczem prof. Edward Porę Łowicz 
wygłosił wykład o „Teairze Moliera’’. Prelegent 
wskazał źródła komedii motiertatskiej, wywodząc 
ją tz włoskiej komedii improwizowanej, której po
pularne postacie weszły w  galerię typów Moliera, 
nabrawszy — za sprawą nieśmiertelnego twórcy 
— w  żyły swe autentyczne* krwi francuskiej-
1 wywiódł się teatr Mołiera z fjiozotji sSedmnasto- 
wsiecza, z dociekań Descarteca nad duszą IpdzkZ 
i z estetyki arystotoesowukSej, z kanonu o  trzech, 
jednościach, z pt bułatu umianu i harmonii! Łectf 
nadewszysrko — zrodrk się ze skemzeni? duch# 
rasy łacińskiej i celtyckiej, ze świetnego amak 
gamu bystrości, jawności dlowdpu i wesołości 
Albowiem Mołier przetapiał wszystko na miód 
wescfośd, a zgoła rfe szło mu o to, by .^fdmoo 
castigare mores”. Pokarywał człowieka, r g °  
zdrrżmośoi, błędy i małość i ona to Właśnie, owp 
nieustosunkowank się do warunków sytuacji, 
owa asyrnebi? zutrzym rfa wgb ludzką u
wrót tragedii. Zaznaczeniem wpływu Mnl«r? n» 
komecJję polską, na twómość Fredry, zakończył 
pro?Porętoofwjes zwój piękny i ime'eBisjący 
Wad

Z Rady ministrów.
Warszawa. (PAT.). Na posiedzeniu z dnia 6. 

bm, Rada mmistrów uchwaliła powołać do żyda 
komisję złożoną z ministra robót pub!., skarbu, 
przemysłu i hanihi, pracy i opieki spot. oraz zdro- 
.wla publ. celem opracowania najpóźniej do 3 tygo
dni wniosków w  sprawie zaradzenia brakowi mie
szkań, pożywienia, 'przemysłu budowlanego oraz 
zapobieżenia nisaazeniu domów w miastach 
Wnioski te mają być przedłożone komish ekono
micznej, poczem wejdą pod obrady Rady mini
strów. Następnie Rada ministrów zatwierdziła 
projekt dekretu Naczelnika Państwa o organizacji 
ł czynnościach zgromadzenia kawalerów i kapitu
ły Orła Białego oraz o sposobie noszenia odznak 
tego orderu. Dalej przyjęto wykaz ustaw, które 
należy opracować celem wykonania konsryrucjt 
Następnie uchwalono projekt ustawy w sprawie 
podwyższenia kar administracyjnych oraz odszko
dowań w  postępowaniu adminlstracyjno-kan em i 
dyscypłmamem władz adminisiTacy jnyah i samo 
rządowych w b. dzielnicy austriackiej. Następnie 
uchwalono rozporządzenie wprowadzenia staty
styki stami zatrudnień w  przemyśle.

Warszawa. (Tel. wł.). (G) Dziś odbędzie się 
posiedzenie komitetu politycznego Rady ministrów 
w  sprawie Wileńskiej oraz genueńskiej.

——ow— ,

SZYKANY BOt SZEWICKIE.
Moskwa. (PAT.) Poselstwo polskie w Mo

skwie po niedawnym pożarze gmachu poselstwa 
nie otrzymało dotychczas nowego lokalu. Część 
członków poselstwa wraz z jego tymczasowym 
kierownikiem p. Morawskim nneszka nadal t u- 
rzęduje w  spalonym budynku. Skutkiem panują
cego tam zimna dwaj urzędnicy poselstwa zacho
rowali. Władze rosyjskie nie dały żadnego tym
czasowego schronienia poselstwu, domagając się 
podpisania kontraktu na nowy lokal na niezmier
nie wygórowanych warunkach. Tak np. za do- 
trrek o kilku pokojach żądają władze sowieckie 
około 3 mili. marek polskich miesięcŁmc

P I E R W S Z Y  M E T R O P O L IT A  P R A W O S Ł A W N Y  
W  P O L S C E .

W a r s z a w ą .  (Tel. wł.) (G.) Patriarcha moskie
wski Tichon, na skutek i ezygnacji dotychczaso
wego arcybiskupa Serafina, zgodzi! się na objęcie 
opróżnionej stolicy arcybiskupiej przez dotych
czasowego jej administratora, byłego arcybisku
pa mińskiego, Jerzego. Jednocześnie patriarcha 
Tłcbon przyznał arcybiskupowi Jerzemu tytuł 
metropolity. Rząd polski przyjął ten fakt do wia
domości i tytuł zatwierdził

P O L S K A  C Z Ł O N K IE M  Z W IĄ Z K U  O C H R O N Y  
P R Z E M Y S Ł O W E J .

W a r s z a w a .  (Tel. wł.) (G.) W  .Dzienniku U- 
staw“ z 4. bm. zamieszczone jest oświadczenie 
rządu o przystąpienie Polski do międzyna rodo
wego związku ochrony własności przemysłowej.

K W E S T J A  P A S A  N E U T R A L N E G O .
Wilno. (PAT.). Na dzisiejszem pojedzeniu 

podbamnsji politycznej dla spraw pasa neutralnego 
wyłoniono trzy referaty. Pierwszy dla wyborów 
w pasie ntjtnłnj m, drugi dla pasa między t. zw. 
limą Piłsudskiego a linją faktycznego posiadania 
przez ąilmę polską w  r. 1920, trzód dla spraw 
Polaków, zamieszkałych w Kowleńszczyźnie. Pod
komisja bada na razie szczegółowo matenał w  
sprawie wyborów przeprowadzonych w pasie 
neutralnym.

O D R O C Z E N IE  K O N F E R E N C J I  W  S P R A W IE  
B L IS K IE G O  W S C H O D U .

P g r y i .  (AW). Z  oświadczenia Poincare go, 
złożonego w senade, wynika, że z powodu prze
silenia rządowego we Włoszćch, nastąpi odro
czenie konferencji w  sprawie bliskiego Wschodu. 
Konferencja ta — jak wiadomo — została już od
roczona do 9. bm.



KURJER LWOWSKI z dnia 8. łutego 1922. Nr. 33. 5

Sjfc>Kiin. wykonanie utworów mstriumentaJ- 
!nych z XVII vriciku, które odegrał na skrzypcach 
prof. kons. Jó&f Cetneir, dopełni i o programu Aka
demii — moczem zabrał glos konsiul Yairticr, dzię
kując imieniem Francji rektpirowi i senatowi uni
wersytetu liw sk iego , prelegentom i artystom, 
'którzy uctesalum swym przyczynili się dlo uświe
tnienia uroczystości — publiczności i młodzieży 
akademickiej, która przybyła uczcić nieśmiertel
nego twórcę. Podkreślił znajomość i kult Moliera 
w Polsce, któ,y jest jc-dnein z, ogniw, wiążących 
Francję z odrodzoną Polską i wyrazem żywej 
łączności z łacińską ku torą Zachodu. Uroczy
stość Molierowska węzei ten jeszcze zacieśnia.

I ZAKŁSOY OGROaNKZE |
O .  U L R I C H  I

i a ł « i .  fOUi p. m Wa-*srawie, S. A. 
Kantor główny — uj?Iana II. H

944 ±e w yraedł z druku |

cennik nas on na rok 1922 8
p i rozsyłany iest na żądanie. g

f i a t  O N I K A .
K a le n d a r z y k .

D iii rz. kat. Romualda; rr. kr>t. Hreborja ap. Jutro 
r i.  kat. Jana z Mfclty: jr. kat. Kscnofonta. — Wschód 
słońca 6 43, zachoil 4 ż7.

R trc r tu a r  Teatru  Wielkiego.
p. czątek przp l::;-iw:eó o g. 7-3J Iwieca.
We wtorek »C;irmont.
W Ii-oiŁ .Carewicz.-
W czwartek .Cygan r j i “, op^ra Pucciniego,
W piątek .B a le t  N.iir* i »Pajac8«.

R epertuar Teatru  MawoóoP
We wtórek .Róża S:ambu’u<.
W środęCDoo-„Ja miłi.ś^i'4.
W czrrar ek „Tr.iec szczęścia*.
W piątek »H.szpańska much farga (trznowienie). 

• k u ł y  t e a t r  w z i e i s i c i  O;!. ( i  • j d e r t *  1
Wb *  lorek, środę, czwartek i pią< k »K f >poty Pana 

ZfolupoFsuegu.
k t ^ e r t b a r  T e a t ru  H t.-a r t , „U t«*  ul. Ossolińskich lf .

Progra„, od 27. stycznia 1922. 11 Część konccrtow.. 
*' Prof. Balertskt. 8) .W  imię przyjaźni*, śketch. 4) „SUu 
Oblężenia", operetka.
Repertuar Bagateli Iwowekle].

1) Część koncertowa. 2) Duet taneczny N. Kirsano- 
:Wa i A Foriuna'0 . 3)  Rewja-operetta w 2-ch aktach 
1 prologiem .Bogowie w'kabarecie“.

L w o w i e ,

— Uroczystość „Sokoła IV“ ! Gniazdo sokole 
Mielnicy łyczakowskiej poczęło znów po bez
czynnych fatach wojennych powracać do dawne- 

ruchliwego tycia. W sali ćwiczebnej rojno, 
cruhowie i druhinie w liczbie około 70 ćwiczą pil* 

pod kierunkiem naczelnika Bronisława Na- 
łhórśkiego. Ubiegłej niedzieli oobyła się uroczy
stość, której zadaniem było zachęcić obywateli 
^zedmie.Scia łyczakowskiego, a zwłaszcza młoT 
®*ież, do organizowaiiia się i zaprawiania w  dal
szej pracy narodowej 1 do fizycznego ćwiczenia 
isłą. W  parafialnym kościele św. Antoniego ks. 
an. Dubiel odprawił uroczyste nabożeństw'o, o- 

*°licznościowe kazanie wypowiedział na temat 
f racy sokolej ks. Swieżko. Po nabożeństwie uda- 

się drużyna „Sokoła IV“ wraz z gośćmi po
lotem. z własną orkiestrą i sztandarem, po raź 
terwszy po wojnie wyniesionym z sokolni. pqd 
°hinik Bartosza Głowackiego w parku Lyczakó- 

dla złożenia hołdu bohaterowi doby Ko- 
. •hszkowskiej. Przemówił tu sekretarz gniazda 
I * -  Smoitcki. Na zakończenie odśpiewano „Rotę** 

złoże no wieniec na pomniku. Potem odbył się 
tanek w sokołni, na którym przemawiali sekre- 
rZ Związku sokolego Wolańczyk i prezes okrę- 

j  Fil. Czajkowski, deklamację wypowiedział 
W* ^mol]cK> a orkiesfra pod batutą p. ScHiefersa 

fcrała utwory narodowe. Uroczystym wieczo* 
Hj™ zakończono. Prezes gniazda prezyd. miasta 
f/^hiann wygłosił dłuższe przemówienie, w któ- 
jj-^t^skazał na konieczność dalszej nieustannej 

• narodowi i silne pogotowie zorgandzowa- 
n, kadr sokolich, przedstawił też obraz dzia- 

„Sokoła IV“ od lat 18 i oddał hołd j>a- 
^  członkom,poległym w walkadh. Na program

Wieczoru złożyły się doskonałe ćwśczenia dru- 
hów i druhiń, produkcje orkiesŁy, klubu mandoli- 
nistów „Dźwięk-*, bardzo piękna deklamacja p 
Józefy Spaczyńskiej, śpiew solowy p. Schmimdy 
i gra na skrzypcach p. Paókcrwa. Sala sokola 
była wypełniona, wśród publiczności zasiedl, we
terani pracy sokolej: dr. Czarnik, Jan Durski, da
wny naczelnik „Sokoła *IV“ \\olsKi. Gniazdo so
kole przedmieścia łyczakowskiego ma wieucie 
zasługi w zorganizowaniu w czasach przedwo
jennych oardzo wielu luzem* chodzących >ędr,p- 
stek i uświadomieniu ich w kierun&u pracy oby
watelskiej.

— Powrót m ro zó w  w e  L w o w ie .  Od Kilku 
dni mamy znowu śnieżyce Termometr wykazu
je' r j io  15 st. C. Barometr idzie w górę. Chodni
ków nie oczyszczają wcale, skutkiem czego mnó
stwo wypadków nieszczęśliwych.

— Druga linia telefoniczna między Warszawą 
a Lwowem. Ministerstwo poczt i telegrafów do
nosi nam, że z dniem 12. stycznia 1922 oddano 
do użytku publicznego drugą liuję telefoniczną 
między Warszawą a Lwowem.

— Bal prasy. Powiódł się, jak zwykle, tego
roczny bal prasy w salach Kasyna i Koła lit.-art. 
ostatniej soboty urządzony na dochód wnduszu 
wdów i sierót po dziennikarzach .polskich. "Repre
zentowane były na balu wszystkie sfery, naszego 
miasta; obok wybitnych osobistości reprezentacyj
nych, jawiła się bardzo licznie i młodzież obojga 
płci. Przybyli między innymi: gen. Jędrzejewski, 
gen, Stanisław Haller, wojewoda Grabowski, pre
zydent m. Neumann, przedstawiciele Francji i An
glii, szefowie władz rządowy ch i auranonucznych, 
przedstawiciele świata naukowego, lekarskiego, 
artystycznego itd. Trądy cyjnyim zwyczajem roz
poczęto bał polonezem, prowadzonym w pierw
szych paraetn przez prezesa Tow. dsttennstarzy 
polskich p. Bron. Laskownidtiego z p. prezyd. Neu- 
mannową i wmjew^odę Grabowskiego z p. Lasko- 
wnicką. Toalety pań były bogaie i bardzo piękne, 
znalazło się sporo odważnych pań, które przybyły 
w toaletach skromniejszymi a gustowni <ati, p rze j
mując przesądy, że na bah> prasy można się javrić 
i dobrze się bawić tylko w toaletach królewskich. 
Wodzireje pp. Zdzisław Laskowoicki i c-.iors żaj; 
dokonywali cudów aranżorSKich, pomysłowy był 
zwłaszcza kotylion z efektami świetlnymi. Pwnie 
otrzymały bardzo piękną pamiątkę w  formie kar
netów, jakiemi poszczycić się nie może żaden ko
mitet balowy, mianowicie ozdobiony winietami po
mysłu Kos ty nawiozą tomik pięknych poezji, luksu
sowe wprost na d/lsiejsze czasy wydawnictwo pt. 
„Baśń jednej nocy**. Specjalnie ną bal prasy napi
sane utwory pomieszczono w karnecie. J. Kaspro
wicza polonez, St. Kossowskiego kadryl, S. Wasy- 
iemkiego lancier, S. Maykowskiego i K. Bukow
skiego mazury, J. F. Gawlikowskiego, M. Kawe
ckiej, A. Schroedera i H. iiibwchowskiego walce, 
J. Gelli intermezizio i J. Mirslkiego epiiug. Panie 
gospodynie balu urządziły dwa bufety obfite, sma- 
azne i tanie, pracowały też przy nich wytrwale 
niemal do .rana, pod przewodnich rem p. j^askowni- 
ckiej, penie Wangowa, Zagórska, Motatowa, Stro- 
nerowjł. Frankowska, Ablowa, Szeuderowkzowa 
Władysławowa, Rozwodowa, Bieniedca, Zbierz- 
chowska Bar wieżowa i inne. Piękna dekoracja sa
li pomysłu p. Stahła, przy pomocy p. Matwijow- 
skiego ■"bfita zieleń świerków i różnobarwne lam
piony przyczyniły się do miłego nastroju. Bal pra
sy niezapomniauenb wspomnienihuni zapisał się. w 
pamięci licznych uczestników.

— Zbiórka złotn 1 srebra. Narodowa Orga
nizacja kobiet uwiadamia, że Sekcja złńórki zło
ta i srebra na podkład waluty rozpoczyna zb ió r 
kę po domach we wtorek, dnia 7. bin. w pierw
sze? i w  czwartej dzleirdcy. Panic zbierające za
opatrzone są w legitymacje N. O. K.

— Kurs robót ręcznych (wycinąueikf kąrto- 
niarstwa i modehuwania w  gilinie) dla nauczyciel
stwa ok-esm sadów. Winnickiego urządza lwow
ski Związek Pol Naucz. Szkół Pow w W 'nrłkacŁ

Kurs rozpocznie się 8 bm. i trwać będzie dc 
końca kwietnia br. Wykładów podjął się p. An- 
druchowńcz ze Lwowa. Bliższych informacji udzie
la na miejscu p. Steciówna w szkole męskiej.

— Z  teatru. We wtorek ,.C anmen’ ’ z* Mannem, 
Popowem, Green-Skazoy a, W  balecie N. Kirsa- 
nowa i A . Fortimafo. W środę „Carewfcz” z Kłi- 
montowdczó-irną w  mcii Sonł. Rolę tę dublują na 
zmianę pp. Łozińska i KjlmontoWjczówrwt.

— W z n o w ie n ie  „C y g an e rii” . W  czwartek 
teatr Wielki wznawia tę piękną operę Ptucoiiwegc 
z pp. Argasiikską, Lipowską, Lowczyńskini, Wi
śniewskim, Cyganikiem, Martmwnl i Szmident. 
Dyryguje p. Wołfsthal,’ reżyseruje p. Okoństci. 
W  „Cyganerji’ ’ śpiewać będzie następnie St. 
Karwin-Szyma nowska ■ ,

— Nieszczęśliwe wypadki. Dnie ostatnie obfi
towały w  wypadki kalectwo sprowadzające. 1 tak, 
w niedzielę: -kolo kawiarni Wiedeńskiej upadła na 
.bruk Popi Steinberg i złamała iewą nogę. — Na 
ul. opernikaK złamała nogę Karolina Kattel Obie 
po założeniu op itomków przez Pogotowie ratun
kowe odwiezione zostały do szpitala. — Z krzesła 
spadł Ludwik Fedęczko, w mieszkaniu przy uJ. 
WagiJewicza 5 i złamał rękę lewą. — Żona wo
źnego, Manfe Rocosz w- mieszkaniu swem przy ni. 
Kr. Jadwigi 30, upadła na posadzkę i złamała rękę. 
—- W  poniedziałek. Płomienie zapalonej przypad
kowo benzyny sparzyły silnie twarz Gitwjy Stan., 
szofera w M. K. E. — Józefa Łapicka i Abraham 
Słomniker ziaanaii na zamar Łn.ętych chodnikadi 
prawe ręce. — Silny mróz w obu draach spowodo
wał 18 odmiTOŻeń, przeważnie tuszu. — We wszy
stkich wypadkach pierwszej pomocy udzieliło Po
gotowie rattinkówe.

— sam achy samobójcze. W  okresie niewielu 
ostatnich dni było kilka zamachów samobójczych 
wśród osób z Rosji przybyłych. , Dysharmania 
władz duchowych będzie * łu najogólniejszą przy
czyną. Dziś notujemy nast.. dwa wypadki z po
śród uchodźców: W  dniu wczorajszym Aniela D.,- 
stuaentka, żarn. przy ul. Wołyńskiej 1. 35, usiło
wała otruć się trucizną na myszy. —- W  hotelu 
„Monopol** i .siłował popełnić samobójstwo Ta
deusz J„ słuchacz medycrny przez wstrzyknięcie 
silnej dawki morfiny. W  obu wypadkach z pomo
cą pośpieszył lekarz Pog. ratunk. i zastosował 
odpowiednie środki. Pacjentów pozostawiono o- 
pier-j* aomowej.

— Szereg włamań. W  noe medaelną doko
nane włamania do firmy E. Wanga pr?.y u! Hali- 
okiei 1. 18. Złodziej otworzył sam bramę, dostał 
się do piwnicy, wybił bagnetem d/iurę w skJęjjjt- 
iiiu i wyniósł ze sklepu kilka zwojów płótna, Ju- 
owaołu i 7 piedóv' ogólnej wartości 833.154 mP- 
W  piwrlcy pozostawił bassnet i 2 batęrie do lamp
ki elekrrycznej. W  tę sam ą noc w, '̂niósł wła
mywacz z magazynu fiimy ekspedycyjnej Abrah. 
Neuimanna przy ul. Furmańskięj i. 6 worek kakao 
wartości 100.000 mp. Złodziei szedł drogą mniej
szego oporu, gdyż porozbijał tylko kłódki, — 
W  dniu wczorajszym skradziono z restauracji 
Frydaryki Keller przy ul. Sienkięę-kza I. 2, drogą 
włamania, rzeczy wartości 80.000 mp. — Z mie
szkania Jana W e k a  przy ul, Pijarów 1, 25 skra
dziono bieliznę znaczoną literami A. B. i W. Q. 
i dobmejsze przedmioty, waftosci ogólnej 54.000 
marek poi

— Kradzież w P. K. K. P. Przy okienku ka- 
sowpm w P. iK. K. P. przy ul. Mickiewicza, nie
znany złodziej orzecią} rorbę Skórzaną , trzyma
ną przez MarkuSŁ Rwina, mkasęnta w Tow. nro 
warów akc. W  torbie znajdowały sie paliety 
banknotów na łączna -sumę 1,900.500 mp, Młodziej 
wyjął 100.000 mp. tylko i dyskretnie usunął się. 
Pieniądze skradziona ubezDieęza Tow. ubęzp. 
„Porta“ przy ul Kościuszki,

— Fikcyjny rabunek. W  drodze do mieszka
nia swego przy u l Podzamcze 1 11 a) napadnijty 
zc stał w nocy przy ul. Ogórkowej Le*m Wilder, 
pośieduik haudlowj'. Nąoadnięty rą>daj€, ż« zra
bowano mu 7o0.00u mp. Wiele danyeł wskasuw 
jednak, że napad i rabunek insi fikcą.

— K radzieże . Na szkodę firmy „PoJand** przy 
ul. Paulinów 16 skradziono z s?pel: ciągniętych 
przez Józefa Denesa, robotnika w  powyższej fir
mie, 5 kg. ehemikałii, warteśei 63.000 wp. Ze 
względu na podejrzany wygląd kradzieży aie- 
sztowano J. Denesa. — Na pl. Gołudhowskaan 
koło przystanku tramwajowego skradziono z kie
szeni Powalińskiego Mikołaja 35.00C mp. i 21 
dolarów. — W  tramwaju K. D. skradzteno Ant- 
KuczyńsKiej, kasjerce Panoramy R ad rw ii h? 
9.000 mp. i 5 kluczy.

— Skarga. Lwow. Tów. ratipricowe żali s»ę 
na firmę instalacyjną M Mazura przy td. Bwda-’- 
da z powodu niedostaruzenią ząmówianęj »S®8®e 
w  Dacu ub. roku umywalni do lokalu Tow. rat.
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Z  c k I j ]  H o f t  i i .
— Zjazd dyreatorów szkół średnich w War

szawie uchwalił wmosEj w sprawie zorganizowa
nia pracy wychowawczej w szkołach i domaga
jąc się uwzgięunjcnia w szerszym niż dotychczas 
stopniu ćwiczeń fizycznych, gier i zabaw w za
kładach szkolnych w Polsce.

— Ofiara zawodu. Na tyfus plamisty zmarł 
kierownik ..akcji sanitarnej w Baranowiczach dr. 
Marjan Kpi, werski.

— Napad bandycki. Bandyci w  karabiny u- 
T&rojeni napadili na dom Jana Golenia w Dębicy 
pow. Ropczyce i zrabowali 170.000 mk. gotówki, 9 
dolarów i wszystkie (''brania wartości 345.000 mk.

— Bandyta mordercą dwóch posterunkowych 
policji. W pościgu za groźnym bandytą Nykołą 
Prokopeczi.o po zboczach górskich Pniowa i Na
dwornej, padli od kul bandyty post. poi. Stanisław 
Gadeniak i N. Łuczyński, zaś post. poi Fafarek zo
stał ciężko ranny. Podczas ostatniej obławy uję
to spóLnika Frokopeczka, który ciężko manny nie 
zdążył za hersztem. Województwo stanisławow
skie wyznaczyło 200.000 mk. nagrody za ujęcie 
bandyty.

— Fałszerstwo dokumentów. W  Przeworsku 
aresztowano intenzywnie „pracu jącą.”  spółkę fał
szerzy dokumentów. Główną roię grał Józef W ę
grzyn, oficjał w starostwie w Przeworsku i po
średnik wszechwładny Izrael Staub. Aresztowano 

.•nastę-pnie wójta z Pawłolcnic, Dawida Kreimanna 
i Oztasza Stauba.

— Wódz B u ró w  de V et, który odznaczył się 
w wojnie transwalskiej, zmarł w  BłoemSontam.

—  S tra jk  gó rn ik ów  w  C zechach  t rw a  dale}.
Ogólna liczba strajkujących we wszystkich rewi- 
rach rzeczyposipolitej wynosi 135.000 górników.

N a d es ła n a .

W  „K opern iku"  
i „M arysieńce"

„CZERW3NFJ 
RĘKAWICZKI"

4. s e r  j a  . P A S A Ż " ,  3 , s e r ja  „ L U X ‘
2. 1 1. s e r ja  „ U C I E C H A " .

H u rjz r  elidnoniiczny.
Lwów, 6 lutego

4  Z giełdy warszawskiej. (Teł. w ł). (G) Na 
rynku papierów dywidendowych wielkie ożywie
nie. Kursy wszystkich akcji tak przemysłowych 
jak i handlowych poprawiły się znacznie. Papiery 
publiczne również nieco zwyżkowo. Dla wahłt u- 
sposobienie nie uległo znaczniejszym zmianom.

4  Niemcy zakupili przemysł skórzany w 
Rosji. „Izwiestja" donosząc o oddaniu kapitali
stom niemieckim koncesji na produkcję i wywóz 
skór, zaznacza, ie  jest to pierwszy obiaw zaan
gażowania kapitabi zagrań, w Rosji. (PAT.).

N A 1 ) 1  K Ł A K J 5 .

F . K N A U E R i S Y N

1*1- K f l p t ( t i ! n (y  1. S .

Poleca w wielkim w y to r z e  p łóu a  
i chusteczki miarę, chód iki, firai ki 
koce, wełny ra  kcstjim y, z c i i i j ,  
maikizety i kołdry w łasnego w y
robu po uniżonych cenach. &oi

flajld^alD ieiszy.ii śred  iein
W EDLE 'POLECEŃ LEKAKSKICH

:in przeciw  atakom poda gryernym, ischL 
mięsnu stawów, nerwob leni, belom kizyzireumat> zm ówi migrenie, htucia w bokach, porażeń on*

«8f
krzyzów

i6.t „ S i P O M I  S T M O J ł i A T f t  1 j t
F tb ry k a : EUG. MA TIU A . Sp. z o g i. odp. w Krobow le, ni. Hc'.c!ów 17,

5*0 c m  o i  
•  ,.‘ lu lat w hz i-  
tal ch 7 n jle p -  
Bzjm akntlutm.

E N L u & i iO  * - e  * ’ tluC Ł k  7 ‘  '  1Łtl “  *  a -  i w . .  h i t l k a  i i  *sŁ e t , ; ..
B W tB .H L .tf.*  W 6-c u :k ia .h  w ed -ig  tp su  L .a  '1. p. I.

»t®  O K  K  E C  Z  A t N I "  Gtuv,nr role kie- i ,

K R W A W Y  £ ! E Ł K
i e r w s i j  r f t *  f  e  L w ó w  e lata*

P " erutają e grozą s rny, 
tor ury w  k;itakombath 
Smoka. Zna tafi la re- 

uura nów .

4  Szwajcarskie monety złote. W  najbliż
szym czasie szereg banków szwajcarskich wy
puści w obieg znaczną ilość złotych monet, w y
bitych na ich rachunek w mennicy państwowej. 
Będzie to prawGopodobnie pierwsze powojenne 
wydanie pienięazy złotych w Europie. (v)

4  Kredyt dla Austrji. Między przedstawicie
lami republik czechc:łowackiej i a-usfcrjaokSej przy
szło do porozumienia w sprawie kredytu, który 
Aiustrja ma otrzymać od Oziechasłowacji w wyso
kości 500 mSijiOnów kor. czeskich. Z pożyczki tej 
suma 100 milj. kor. ma być wypłacona natych
miast w formie zaliczki. Termin spłaty pożyczid 
określono na lat 20.

Ćmielów.
Na kilkadziesiąt lat przed wojną założoną zo- 

suła w Ćmidowie w  Radtomskiem fabryka por
celany i wyrobów ceramicznych, której wyroby 
cieszyły się wi&lkiem powodzeniem w Król. Pols. 
Przed wojną wyrobów jeaynej tej w Polsce fa- 
bryfk5 porcelany nie sprowadzano do Galicji, gdyż 
dla na» szczególnie ze względu na cło kalkulo
wało się korzystniej sprowadzanie porcelany 
z Czech.

Po wojnie stosunki zmieniły się całkiem Ko
szta transportu, wysokie cło, a szczególnie kurs 
korony czeskiej, dochodząc?7 w ostatnich czas a en 
do 70 Tnifcp., utrudnił ^ietoe sprowadzanie porcela
ny z Czech, która z powodu wysokiej ceny kursu 
stała się wprost arłyikułem luksusowym.

Fabryka w Ćmielowie skutkiem wypadków7 
wojennych została w7 znacznej czyści zniszczoną, 
musiano pomyśleć raetylko o zremontowaniu jej, 
lecz także o postawieniu jej na wielkiej stopie, 
odpowiadającej stosunkom obecnym.

Za inicjatywą Polskiego Banku Przemysło
wego i tfłtzy wispółudz lale ludzi dobrej woli, zało
żono spółkę akcyjną, z kapitałem 28 milionów mk. 
Akcje rozchwytano w lot. Zabrano się do zrerrton- 
towania fabryki i włożono w pierwszym roku w 
inwestycje kilkanaście milionów. Podług możno
ści sprowadzono najnowsze urządzenia i- zabrano 
się intenzywnie do pracy. W  pierwszym zaraz 
roku sprzedano Towarów za przeszło 103 milio
nów mkp., a w  styczniu br. już za 30 milj. mkp.

Pomimo trudności w sprowadzaniu surow
ców i pomimo dotkliwego braku węgła, produk
cja miesięczna fabryki wynosi przeciętnie 22 mi

lionów mkp., a skoro tylko usunięte zostaną t t 
ności co do sprowadzania surowców i ustanie na
reszcie brak węgla, produkcja miesięczna -v naj
bliższym już czasie będzie mogła cłoyść do 30 mi
lionów7 mkp.

W  Małopoisce wyroby fabryki ćmjelowshici 
cieszą się wfelkiem popytem, wystawione na „Tar
gach Wschodnich’ ’ we Lwowie baTdizo się podo
bały, a w ostatnich dniach restauracja hotelu 2c- 
rża we Lw owie zamówiła w fabryce -porcelany 
za 2 miliony rnkp. towarów.

Siedzibą spółki akcyjnej był dotychczas 
Lwów.

W  sobotę, 4. bm. odbyło się w Polskim Ban
ku Przemysłowym nadzw. walne zgromadzeni 
akcjonarjuszów, na którem reprezentowanych by
ło 22.000 akcji na (28.000 akcji).

Obradom przewodniczył prezes rady nadzór- 
rzej p. Zygmunt Lewakowski. Na to zgromadze
nie przybyli z W arszawy dyrektor warsz. filii 
Polskiego Banku Przem. ar. Szuszkiewicz azło- 
nek rady nadzorczej p. Karczewski i dyrektor fa
bryki w Ćmielowie inżynier p Jerzy Hołnicki. 
który zdał szczegółowo sprawę ze stanu intere
sów. Sprawozdanie to świadczyło o wielkim 102- 
woju fabryki. Sprawozdanie balansowe pojawi się 
w przyszłym miesiącu przed zw7yczajnem walne-m 
zgromadzeniem spółki.

W dalszym ecągu umotywował dyrektor Hol- 
nicki potrzebę powiększenia kapitału akcyjnego. 
Po dłuższej dyskusje, w  której zabierali głos pp- 
Lewakowski, red. Fryling, dyrektor dr. Słuszkie- 
wicz, hr. Klemens Dzioduszycki, dyrektorowie pp. 
Karczewski i Eołnicki, uchwalono jednomyślni 
podwyższyć kapitał akcyjny z 28 mlljonów mkp. 
na 100 milionów mkp. i upoważnić radę nadzor
czą do przeprowadzenia emisji .i określenia je 
warunków7, przyczem uchwalono następującą dy
rektywę: dla staTyoh akcjonarjuszów przeznaczo
no 56.000 aikcji, nie wyżej nuż 1.200 nmp. (star/.y 
akcjonariusze otrz^onają na 1 starą akcję dwie 
nowe), a 16.000 akcji przez na Ozo.no dla no w y ł  
akcjonariuszy po kursie nie niższym niż 2.500 mkp*

Siedzibę spółki uchwalono pnz-enieść ze Lwo-’ 
wa do Warszawy. Przemawiały za tern w zg łędS  
następujące: Ćmielów b-iiżej Warszawy, graa-ituK 
bardz!ej do stolicy. Lepsze połączenie kolejowe * 
Warszawą. Stosunki handlowe łączą fabrykę * 
Warsizawą, tam odbywają się też największe za' 
kupy. Centrala Polskiego Banku Przemysłowe#®

Kursa giełdy lwowskiej.
= żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A ) Akc. bana. 6
lutego B) Akc. przem.

6
lutego

Akc. Zwlązk. . 700 Galicja . . . 1EOOOO
Dyskont Lw. 8J.0 Gafota . . . 1925
Han dl Pozn. 31)00 Górka . . . Ł000
H ipot akc. T  875 Oikos . . . . 4900
Hlpot. zemel. 420 Parowozy . . 1360
M ałoprlski 750 Patria . . . 4700
Powazechny . 350 Pczet . . . 1000
Przemysłów-, ero Pocisk . . . 850
Zlemsk. kred. 600 Pol. G lob . . 900

Pol. Nafta . 1975
B ) Akc. przem. ol. T o  w. H 675

Ranszawa . . 3500
Brow  Lwow. 17000 Siersza eL . . 1300
Chodorów . . T  3100 Gor. Siersza . BÓ00
Karpalit . 1500 Tepege  . . . 5;-;oo
Ć m ielów  . . T  H675 Zieleniewski . 1400
Pociłam* z ,S . — Żegluga p o L . 4*0

Kursa walut 
Kur jer Lwo
wski Nr. 33

Lwów — dnia 6 lutego 1922 Warsz iwa dnia 
6. lutego

Zurych
dr-ia 6 tr.

I erlin
| d;i. CD.

Wiedeń 
dnia 6 I-

Gotówka Dewizy D e w i z y

ICO Mk. poi. — 100- - 1 0 0 - ' —100— ,0.17—0.17 6.05 £ 4-50
1 funt ang. ;38 0— 1 !4 0 13W0— 1446) 14400-1(400 i2  08 879 00 8 if4 0
ICO frs franc. '7010-2:000 270)0—źf 310 27v 03—28200 42.95 1694ł6 65.7 0
100 frszwaj. 575)0-60 >C0 57 )00—C00 )0 67000—6750C 100— .-97 .00 163. 76
100 fre bel?. "ho' G—2750) l-66-)0—276 <0 27100—775 0 40 90 1627.25 82. 30
100 K czesk. ’ 8 :0 -64 )0 5801-6400 —6350 9.15 367.00 16 0 łr
100 K węg. 450 -  55) 450—550 P ----- - .7 7 19.72 121A50
100 K  austr. 40 -?6 40-45 42-00-43 03 -.0 8 202 100.-
100 M niem. f 600 -1700 16 >5-1700 J625—16&5 2.51 100.- ? .547
1 D j l r  am. 3 2 ))—3310 32)0—‘ 303 83 0-3316 6.10 201.26 7P 48
100 Lir VL 140)0 160)0 14,00-155 -0 16600—16700 233 0 918(0 86^60
1 '0 Lei rnm. 2200 -240) 73‘) 0 - " )  30 — — —  _ 159., 5 6 006
iOOguld.hol. 110000-12)000 110003— 120000 — •— 191 00 7412.55 29 .9 ®
100 K. n. rw. •40 00—45000 P 40030— 45000 P _■— /8.50 3186.80 l i t  97  ̂ '
100 K. du:':s. 61000—Ó6000 f 3030-68000 — •_- 101.0) 40(8.10 17 5.475
100 K. szw. 67500—7100J P 6/500—77000 P 131X0 5119.76 191.9.0,

UWAGA: aP" ozbuza kursa poprzednie, ostatnio notowane.
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Niezrównane arcydzieło filmowe (*11. S.)

ŻÓŁTE BESTJE
Dalrze przygaiy wesołzgo złodzieja milionów Piotra Vrrsga, wy stępującego

pod imion em Człowieka fe z  nazwiska*
Akcja rozgrywająca g ę na Saharze, zapiera o idecfa i ścna krew w żyłscb. 

Kto ma sl.ibe nerwy, niech nie idzie.
Dla uniknięcia ściski. początek o g. 8.
Sala doorze ogrzana IU $1 [('.i Harry Ledtke.

w niedhigan czasie przeniesioną zostanie do War
szawy.

Dyrektor p. Holnieki stwierdził z ubolewa
niem, że dotychczas niertety przemycają jeszcze 
wiele porce4anv z Czech. Pir&emytnicy używają 
najrozmaitszych sposobów, w  znaćznej części po
sługują się także fałszywemi deklaracjami celne- 
mi„ sprowadzając porcelanę matowaną iaiko białą. 
Szimigiel ten wyrządza wielką stztk-utię fabryce w 
Ćmielowie. Na wniosek prezesa p. Lewakowski— 
go uchwalono odnieść się do ministerstwa skarbili 
z prośbą o zapobieżenie nadużyciom przemytni
ków i o ścisłą kontrolę nau porcelaną sprowadza
ną z Czeah.

Wreszcie wyrażono zarządowi i dyrekcji u- 
SKnanie za owocną działalność dotychczasiwą 1 
jak już b tein donieśliśmy —- uchwalono dar hono
rowy dla m. Lwowa w formie serwisu, artysty
cznie wyKonanego na 120 osób z herbem in. Lwo
wa i orderem Vi'rtuti mil-itark Serwis tej w ciągu 
bi. wykonany zostanie w faorycie w Ćmielowie 
kosztem przeszło miliona mkp.

K ADESŁAsBE.
(Ta rnbrvke fo ni* bier?*1 odnoTwifl<ł*ijilnoSciV

Podziękowanie.
Poczuwam się do obowiązku złożyć publczaie 

ser iec ne podziękowanie W. P. Dr. Ma kschteipowi za 
Wyleczenie m eg) syna z ciężkiej choroby ‘'.iłemu gronu 
p r< icscrsknmu JWKaffS Dy lektorowi gimnazjum w Ka- 
miote Strumiłowej za n.der troskliwą opiekę w ceasie 
trwania tejże.
Mjr. Z y g m u n ta  Z io rrboM rlu z.

tir. S>. ii.lit.}iCsUSR'
ui. En. ,k, eh x n  6. II. p. ord* cd gad** $*3 

pajten W chorbLacb  « o « d <  i chor. m ido l.

tenSUZSZ iiSup®rfos*at“
łóz la i Karola Towarnickich, Wróblik silach, przyjmuje 
tani dnienia na dostawę superfosfntów kostnych pod za- 
Newy wiosenne a to : a) Sm erfosfaty kostne nzotowo-
tosforowe o zawartości 12-13% kwasu fosfor, ruzpuszczaln. 
*  wodz e (n,(>5) i okoto 2% azotu (N.). b) Surerfosfaly 
tostns o zawartości 15-16% i 18-19»/o kwasu Tosior. roz- 
Puszczln. w wodz a (P,03), Wobec ograniczonej l o » i  su 
h>Wca będą uwzględnione tylko wcześniejsze zamówienia. 
2 ł  sienią nrzyimpje Zarząd, l.wów, Senatorska 4. 7901

Karmelki teatralne
l O  tftk g . 1 4 0  n k .

poleca

Cukiernia l ' .  Urbanika
Lwów , Syktuska 35.

*  U h yo k a n e j s u m y  z a  s p r z e d a ł  k a r m e lk ó w  
10% d la  S y b ir a k ó w . 7951

M A K J A

największy wybór  sukien  
wieczorowych

lwów, ul. Nałęckiego 9, t. u*
M f t r h a r ł l i a *  w Zacłujcfniej Maiopolsce, no- 

**i U H I J !ia  Wt cześnie urządzona, nowo
wybudowana, do sprzedania lub wydzierżawle-

Pisemne oferty pod „Większy przemysł"
^  Biura ogłoszeń H. Fallek, Kraków, Bune-
C^ska 11. 8056

Z  izby sądowej.
W A N IĘ  D O L A R Ó W  I T Y S IĄ C K O R O -  

N Ó W E K .
j-W c z o ra j rozpoczęta sie przed trybunałem 
fc^Sięgłych ktÓTemu przewodniczy radca dr.

,rozbrawa przeciw 18 oskarżonym o fałszo- 
y vtlle i puszczanie w obieg banknotów dołaro- 

i tVsiąokoronowych austriackich. Oskarża 
Zubrzycki.

Oskarżeni są: tajpiec z Niżanłcowic Ilisci.ę4 
Haftel, że w pażdziermiui 1920 r. w  porozumieniu 
z fałszerzem Iżakiem Braunerem, który zbiegł, 
wydawał podrobione 50- i lOO-dofamoWie bankno
ty; Abraham Lerzw Just, taiinudysita i Natan Lan- 
dau subiekt handlowy że w r. 1920 i 1921 podra
biali 50- i lOO-dolarowe baru noty narzędz-iami u- 
łarwuającemi powiela iife >ych banki potów Kin mens 
Kostecki, litograf-rysowrńk, że w r. 1921 we Lwo
wie i K ołom yj! podrabiał austr. IwUiknoty 1000-ko- 
ronowe; wymieńiony wyże; J-ust i Landau wspól
nie z Dawidem KioMem, że w  r. 1920 namówili 
Kost. do sporztfcizeTtia klisz cynkowych z od
bitką tysiądkoronówek; lust, że -przez dostarcze
nie pieniędzy spowodował Jan; Gfourhaia do spo
rządzenia odbiitek banknotu 1 OOO-koionowetgo, Jan 
Churhal, że wykonał przeniesienie na kamień od
bitek banknotów' tysiąĆKoronoy^yiCh i dostarczył 
je Kosteckiemu; Józef Schlóssar wlaśdckł zakła
du graficznego w  Zama-rsiynowie, że wykonał na 
zamówienie Justa i Kosteckiego zdjęcie fotografi
czne obu stron banknotu tysiąckoronowego na 
płytach szklanych; Marjan Leroh, handlowiec, że 
dawał pożyczki i mieszkanie Kosteckiemu na pod
rabianie banknotów'; Władysiaw Boski, murarz i 
Dymitr Arycz, monter wodociągu wy, żc dawali 
pożyczki Kosteckiemu celem ułatwienia fałszer
stwa; Jozef Bratkowski, ślusarz, że oprócz poży
czki wynalazł Kosteckiemu Jpkał w Kołomyi do 
podrabiania tam banknotów, o to samo oskarżony 
jest Antoni Barani.uk, masażysta z KoJomyji, a o 
udzielanie pożyczki -Kosteckieumi na ułatwianie 
fałszerstwa oskarżony jest też Marjan Pianka, 
urzędnik techniczny w biurze tetograrów i telefo
nów w Poznaniu, wreszcie Kazimierz Mecl.erski, 
współwłaściciel fabryki mydła w Stanisławowie, 
Władysław Chmielowski, . piJśrednik handilorry, 
Ptoti - Migdałewicz, pośrednik handlowy, 2erK>u 
Wójęicki, han/dłowiec i włościanin Mikołaj Feribej, 
oskarżeni są o wyoawanie fa '.syfikatów 1000- 
koronopwch.

,\kt oskarżenia bardzo obszernie motywuje 
winę oskarżonych. Wykonawców fałszywych do
larów nie zdołano wykryć, tylko fałszerstwo 
1000-koronówek obrąM sic około osoby Kosteckie
go. Na ślad tego fałszerstwa > \yi-.-.br
wtskazówką osób, które wciągnięte zostały do za- 
łjupna i rozpowszechnienia falsyfikatów. Nie sipraw 
dzono iTe dolarów fałszywych puszczono w obieg, 
natomiast Kostecki podał, ie  wykonano kilkaset 
tysiąckoronówek, które puszczono w  ruch w  Ma 
łopolsce i w Czechosłowacji.

Wczoraj przesłuchano osk. Heftla, który 
przyznaje się do winy, a tłumaczy się tem, że bie
da zmusiła go do udziału w fałszerstwie.

Rozprawa potrwa około 2 tygodnie.

O G ŁO SZE N IA .

Najmodniejsze
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poleca
firm a

Szp Iki, klamry I strzały 
DO OZDOBY FRYZUR

D ro g u e r ia  i In s ty tu t  K o s m e ty c z n y
Lwów, Akademicka 2 Hotel fieorge’a.

Ż A N Ó W K I ie d n o w a t o w e  i 
o s rc z ę rn ^ ffiio w ff

ja k o t e ż  w s z e lk ie  m a te p ja ł ]  in a tŁ ila cy j-  
n e  a ą  d o  n a b y c ja  h u r to w n ie  s e  fiu>mOe 

K R A U S  i R k B lh O W iC Z
8064 Lwów, ul. Striusława 2.

H-ł LimSI99SBSIH

MająleK ziemski do sprzedania
400 morgów lasu rębnego od 40-60-lelniego. Jod ta i około 
10% bukÓ7/. 100 morgow lasu 15 ietni zrą1-, 200 morgń'," 
pola ornego. Budynki miey -.s In i i posp da 'c-'** w dob y,,! 
sian e, p r z y t e m  r alności miejskie mniejsze i więSisz-: 
murowane w ,'aros’awiu. Reilnnśd wrejslie obok J ro&u- 
wia. Wiadomość w Biurze sprzedaży majątków w Jaroua- 

,wiu uL Kraaiewskiego 1, 14 S071

Handel towarów korzennym delikate
sów i win oraz pttkoje do śniaoan i 

Restauracja

Ferdynanda Skorodackiego
Lw ów , ul. Kilińskiego 1. 4.

(Obok Kawiarni wie ieńskej) 611
poleca wszelk‘ego rodzaju towary 

pierwszorzędnej marki.

Gorące śniadania ou ady i kola 
cjs po cenach umiarkowanych.

S p e c ju i is ta  c h o r ó b  f ib o rn y o n  > s e a r r j o z a j i c h

Iflichai. Salpeter*^
L w ó w  S y k a tu s k a  17, o rd y n u je  o d  8 -3  i o d  (2-G^,

| mUbiWMiamMZAJBMtt
Fosatijr i p;ace.

« i | p t G b a  N i - r n c z e w H . - . e g o  

Sm w Śniatynie potrzebuje 
. n s g l s t e r k r  n. t y c h r n i a s t .

8079

‘.o/.nc

K u p n o  l  - s o r r e d a f .

OKAZYJNIE
L u  s p r z e d a n i a :

Automobil ciężarowy. 
Automobil osobowy używany. 
Cykloneta osobowa uowa.
Mo or na ropę 6 HP.
Mo or na ropę 10 HP.
M itor na ropę £0 l lu, 
L o k o i o o b i l a  na k o ła c b  

it/io h P.
Tokarnia pociągową 1% mL 
i Oiam a^pocią joa  S mt 
Strugarka do żelaza 350 mm. 
Strugarka do żelaza 500 nim 
P.la taśmowa 700 nim.
Motor benzynowy na kołach 

12 HP.
Motor benzynowy a dynamo. 
Maszyny młyńskie i kamienie. 
Pług motorowy i parowy.

„ P I L O T "  
L w ó w ,  u l. B a t o r e g o  4.

7964

M A J Ą T K I
-ealnośei, fabryk., sklepy, re- 
tiuracje, kaw arnie, kao rety 

i L p. "  wielkim wyboru 
w różnych p nktach Rzeczy
pospolite, kupisz wzrlędnie 
sprsedas'- za pośrednictwem 
rząd. npoważn. Domu ban* 

dlowo-kohiisewepo
„ V  e r d  a «S t e lo “
A. Malczewski i S-ks'!
w Samborze.

Liczne bowi ra i codziennió 
świeże zlesenia wykonujemy 
natychmiast dz ęki b rdzo li
cznym agencjom w całym 
kraju. V  nieotBadznnych do
tąd miejscowość neh przyj
mujemy nadal agentów i wy- 
w adowców na b.irdzo korzy 

sinych wa unkaeb. 573

g e r t t p  a s  kró ki, dobry, 
■ Sprzedam z dopłatą, mo. 
żliwa zamiapa na pianino 
stare, nawet zepsute 1 b for- 
epau iugi, Kopernika 26 
parter, Bklemarski. 8068

l ) A K M O
przesył my każdemu katalog 
na ks ^ikl poi8kn! i obce. do 
nabożeństwa, obrazy f ęry, któ
re dostarciamy oo d .Hsdne 
spłaty miesięczne. Z a  pośred
nictwo w prze. aiyw  m M Ió-  
wień nagro Jy. —  H iurjw ei: 
artyk. pi.miennych Adresować 
Księgarnia dyd .wneza Poieka 
I oznań, ul. Kata czaka l l a .

79M

^ u k c i i e  halowe, szale, 
^  szarfy, maluje na mate- 
rjałach nowych jak też sta
ry rh w najkrótszym czasie. 
Tebinkowa, Asnyka l l a .

8067

KTranciszelr.
■ oki, urc.dł.ony w

HSeznun-
roku

1£01, sy.i Karola z Dydni 
powiat Brzóz w, igubł do- 
Lument wojskowy, który un;e* 
ważn;a. ’ 8070

Lw o w ian k a, wduwa po 
powst; iku z 63 r. zruj

nowana i zapęd ona Wrtiz z 
cótką wypadkami wojenn. mi 
w świit daleki, j :a  nie po
wrócić do gniazda rodzinnego. 
Nie mając jtJnak funduszów 
a koszta podróży (tj. 2 bi

lety) błaga sercu szlachetne 
o przy.iście jej z pomocą 
przez ofiarowanie potrzebną/ 
sumy Aniela î an/r, Warsz i- 
wa, Wspólna 18, r.i. 32.

8036

l lc tp  najserdecz! iej 
dxięku;ę. Adaś. 8078

F b tp o  mężne p.żmakuwe, 
ubranie marynarkowe, 

zegarek męski złoty, zamie
nię za dywan perski ewe/:tu 
nb.ie dopłacę, Rynek 43,11.1'. 
froidowe. 8C77

O o k u m e n ty  wojskowe 
skradzione na Wilhelm.1

Zając, uniew-żnlom. J075

A rtur Smuiny. streicî l
for.epianów, Chmielow

skiego 5, przyjmuje slrejenta 
reperacje, oraz poleca »ię 

jako pianista na pvyw*tne 
zabawy. S06p

Ple e w s z e rs ę i Ima pra
cownia L o lte ła w z  

Z a w la z li g s , . o fii IC.
wykonuje sol dnie, piasztże, 
kos juray, sukn e oraz nauka 
kroju n.jnowszvm srslemeii 

80tó

1



frURJHR L W fW K l z dni* G. lutego 1922. Mr. 35.

HHW02T SIUCZNE
sfipsrjjfefat;, ’ cm' sówkę, saletrę Chlli, 

azatiiny wapna
p o le c -ią  z d ro : i na o « r ę c :e  i do  w , ła d o w a m a

M. U E T Z A U  & Co, Gdańsk
Langgasse 44. 201

T e l. ad re s  „E  ni et ; i \  Tei. 1504, 2098, 6534

Inspektorat szkotny w  S a r n a c h  (w o je w .  
P o le sk ie ) o g ła s z a  n in ie jszem  K o n k u r s  na 20 p o 
sad  n auczycie lsk ich  i 3 po  ,ady k ie ro w n ik ó w  
4 -k la so w y c h  s z k ó ł p o w z e c h n y c h  w  p o w ie c ie  
San rcń  kim .

W a ru n k i z w ią z a n e  z w y n a g ro d z e n ie m  Od
p o w ia d a ją  w a ru n k o m  us a lo n ym  p  zez  M in ist. 
W y zn . R d .  i OśvV. u b lc z n e g o  d la  c a łe g o  o b 
szaru  R z e c z y p o sp o lite j;  p rócz  te o  p rzyznany  
j?st dod atek  k re so w y  w  w y so k o ś c i  jedne j trze
ciej ezęś i do d a tk u  d roży ź  iianego .

O  w yże - w y m ie n ia n e  p o sad y  u b ie ga ć  się 
m ogą  k an d yd ac i, któ zy  p o s ia d a ją  egzam in  do j
rza ło śc i s m in^rju rt naucz, e w e  itaa ln  e  ukoń 
czyli 6 k las s z k o ły  średn ie j lub  2 lata se m in a 
rium  n a u c ry c L Isk ie g ó .

D o  ó ttem p lo w a n y ch  p o d a ń  n a leży  d o łą c zy ć :
1 1 św ia d e c tw a  szkolne,
2 ) św ia d  et - o  m o a ln o śc i,
3 ) ine irykę u rodzen ia ,
4; św ia d e c tw o  z d ro w ia  w y d a n e  p rzez  f iz y -  

kat m iejsk i i
5 ) krótki o p is  żvcia .
F o  lan ia w n o s ić  n a leży  n a jpóźn ie j d o  d n ia  

25. lu tego  1922.
C z e s ł a w  B a n d u r s k i ,  nip. 

in spektor szko lny .
Sarnv , d i i  1. lu  ego  1922 r. 8046

Uimtltl StEWSiiiB
S tan isław a K ondrac ika

w Sakoławie, zićmi Siedleckiej
t O itarcza jr .a u  i i wszelkiega redzaiu 

w  d r w o l n e j  i i is ś u i.

Szyb’ ia i akuratne wykonanie 
zleceń. sois

C e n y  u I s k i ’ e .

tal] ki M ij
pod kierunkiem 500

Dra Mieczysława Puchalskiego
Źródło szcz.wy telaziaej, radjoaktywne kipiele teiazisle 
borowinowe, słoneczne i leialnia w lcc.e, gazowe, iglicowe, 
solne, bydropaija i elektryzacja. Ciioroby wewnętrzne 
nerwowe i kobiece. Chorych umysłowych, zah źnycb i 
etuźiicznych Zalład nie przyjmuje. Kuchnia dyetetyczna, 
wygodne pokoje z cał jdziennem utrzymaniem dla wypo
czynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego, lnioimacje Mokotow >k 
45 m. 7. od 4—8. telefon 3004. ub Dyrekcja w Nałęczowi.--.

N.ezawodnyśrodekprz.cl k< -urypce,duszności, kasz om

(Granale, sulnhuris aurati b nz inatń 158
wyrobu labora- a - -  K i  n u n  l u k i  Warszawa 
torjnm farmac. H O W ł ł l S K I  Mio. owa 1.

Sprzedaż w aptekach . i składach aptecznych.
Sposób utyc.a dołączony <3o katdegc pudelka.

Większa famyka irteaii uartax poszukuje stałych od
biorców, względnie zas ęp ów d a  Wnet, dn. Zipytaula 
adresować n ile ty  pod a<ii.>8em J. S K t  I V A iE K ,  lah yk:

m e b l i  w  - o ’ s k i m  C i e u z y m e .  8 0 5 8

W.

członków T o t r s r / y N ł w ł i  K r t M l y t « “ 
? y c ;;o  , . 0 » j t c z ę i l i i « S ć ‘ ‘  w  T lu m iw z s t
StowurzycziMiia zarajeslr. z nieograniczoną 
po ręką, odbędzie Ssę « in i  » 2i£. lui rgo  
1924, o godz. 11 przedpołudniem w biurze 
Towarzystwa z nas'ępującyin porządkiem 

dziennym :
1. O dczy tan ie  p ro to k o łu  z o sta tn iego  W a l 

n ego  Z g ro m ad zen ia .
2. S p ra w o z d a n  e D y rek c ji z czynr.ośsi i ia -  

ch u n k ó w  za roi< 1921.
3. S p ra w o zd a n ie  K om isji rew izy jn e j z w n io 

skiem  na udzielenie D y rek c ji absoluiorjUin.
4. P o d z ia ł  c z y s le g o  z y ik i\
5. Z a tw ie rd z e n ie  w y b o r u  trzech cz ło n k ó w  

D yrek c ji i trzech Z a J ę p c ó w  na d a L z e  sze 
ścio lecie.

6. W y b ó r  trzech c z ło n k ó w  R a d y  N a d zo r 
czej w  m ie j.e e  u sy p u ją c y c h .

7. W n o s k i  cz o r ik -w .
T ł  m acz, dn ia  1. lu tego  1922.

Piotr S z c z e p a ń s k i ,
preze? ridy n^dzorczj

W acław Wencel,
f  0 6 2 se r l.t r

S L E L Z £
na w a g o n y  i bec zk i n a j t a n i e j  po leca

OH. Udoił Świeca
Waiszawa, Zieora 16 8057

Tetef. 82-11 i 26-36 Ad re? tolegr. „Świe ado“.

Oosłarosamy

zuęełnle kompletnych, gotowych do puszczania w ruch

wszelkiej branży z pełną gwarancją.

f * E E B f l  Towarzystwo akcyjne dla 
\ J E r l ł %  zakładów przemysłowych

■ i c d o ó  I . ,  h y n o k  18. L i u t u p a d a  10.

(Riug duu 12. Norem ber 10). 7389

WROCŁAW
(Breslau)

nrh wm
T k a n in y  -  U b i o r y  -  N o w o ś c i  s e z o n o w e  -  K ? p e -  
lu s z e  7  O b u w i e  -  W y r o b y  s k ó  z a n e  -  W y r o b y  
a r t y s t y c z n o  -  B i ż u t e r j a  -  M e b l e  -  I z k ł o  -  
P o r c e la n a  -  W y r o b y  m e t a lo w e  i d r z e w n e  * 
P a p i e r  i w y r o b y  p a p i e r o w e  -  U t e n s y l j a  
b i u r o w e  -  W y r o b y  c h e m ic z n o  -  t e c h n ic z n e

K arty  zakupu  i w sz e lk ie  in fo rm acje  (p o z w o le n ie  przy 
jazdu , p a szp o rt , m ieszkan ie ) p rzez  h o n o io w e  z a s t ę p s tw o :
ZA B ZĄ D  T A B C Ó W  we Lwowie

i Breslaner -  Blesae - deiielichnft.
200

190

JAJALwlE, s y p ia l n ie , d y w a n y ,
D n n r  T l  poleca po najniższych cenach znany m gazyn mebli pod lT'1’*

rUolrlŁL j-jzgf  Schister. Lwów Ruto wskiegn !0

Fabryka grzebieni (Bl&ttei*) 
skład artykułów technicznych

i sto larn ia  mechaniczna
® " ■  ■ ■  (d a w n i e j  S z .  F r i e d )

Ł ó d i ,  P io t r k o w s k a  114— Kh6.
To.nfon 12-86. •E. Mariolin

i  PpJtflP* p jt irWywki uL ChcuąźCayzuy 51. Redakuor odpewieUz âioy: ladeuu Suoiu»k!


